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wskutek wydobywającego się dymu z pieca 


Jedna osoba zmarła, a pięć przewieziono do szpitala 


Łódź, 1 grudnia. 

(d) Wczoraj wieczorem wezwano 
pogotowie do mieszkania Tęgosów (Za- 
kątna 59), którzy ulegli zaczadzeniu. 
Pogotowie udzieliło pomocy lekarskiej 
małżonkom  70-ietniemu Marcinowi i 
60-ietniej Józefie Tęgosom, oraz czte- 
rem ich sublokatorom, zamieszkałym w 
tej samej izbie, stwierdzając, że nikomu 
z pośród nich nie grozi poważniejsze 
niebezpieczeństwo, 

Po wyjeździe lekarza jeden z sąsia- 
dów Tegosa znów napalił w piecu, gdyż 
w mieszkaniu przez dłuższy czas były 
otwarte okna i wskutek tego było bar- 


B. podrrośurator 


SRKazaRY 
ma irzyy lata wiesiewia 
Poznań, 1 grudnia. 

W poniedziałek o godz, 1l-ej wydział 
karny sądu apelącyjnego w Poznaniu 
pod przewodnictwem wiceprezesa” Miille 
ra ogłosił wyrok w sprawie karnej prze- 
ciwko b. podprokuratorowi sądu okr. 
Dembeckiemu, oskarżonemu o sprzenie- 
wierzenie depozytów sądowych. 3 

Dembecki skazany został przez sąd 
okręgowy na 2 lata więzienia. Na skutek 
odwołania prokuratora, sad apelacyjny 
skazał osk. Dembeckiego na 3 lata wię- 
zienia, 

Od wyroku tego apelował teraz ska- 
zany do Sądu Najwyższego który po 
zbadaniu sprawy przekazał ją sądowi 
apelacyjnemu w Poznaniu do ponowne- 
go przeprowadzenia, Wynikiem ponow- 
nej rozprawy był wczorajszy wyrok, za- 
sądzający oskarżonego Dembeckiego na 
3 lata więzienia, 5 lat utraty praw oby- 
watelskich i ponoszenie kosztów postę- 
powania, 


Burmistrz Miechowic 
pozbawił się życia 


Katowice, 1 grudnia. 
Donoszą z Opola, że w gabinecie 
swym w magistracie m. Miechowice po- 


zbawił się życia wystrzałem z rewoiwe twa sprawę jego przekazano jednakże | 
ru burmistrz dr. Lazarek. Przyczyną Sa i 
mobójstwa była depresja psychiczna ia- 


dzo zimno, Okazało się, że Tęzosowie I ich sub 
Zaczadzonych pozostawieno przez | okatorzy ponowne ulegli zaczadzeniu. 

całą noc bez żaduej op'aki. Gdy dziś| Tęgos nie dawał jaż żadnych oznak ży 

rano jeden z sąs'adów zastukał do ich; cia. > 


mieszkania, nikt mu nie otworzył. 


Zaalarmowano pogotowie, Lekarz 


Sasiad ów, obawiając Się, że Tego- | STWIERDZIŁ ZGON MARCINA TE- 


som i ich sublokatorom coś się musa- 
ło stać, wezwał dozo:cę 
wyważył drzwi 


Zeznania świadków w procesie brzeskim 


GOSA- 


domiu, który | pozostałych zaś 6 osób w stanie bardzo 


groźnym przewiózł do szpitala. 
ETZ 


BO $śreoszw 


(© W Insbrucku doszło do gwałtow- 


w Czechosłowacj! 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


B. sekretarz cesarza 
Karola 
pobity na zebraniu legitymistów 
Wiedeń, 1 grudnia. 


(Telegram własny) 


nej awantury na jednem z zebrań legi- 
tymistów austriackich, Przemawiał b. 
sekretarz ostatniego cesarza Karola, 
który począł wysławiać zdolności arcy- 
księcia Ottona oraz jego matki Zyty. _ 

B .sekretarz cesarski domagał się 


osadzenia Ottona na tronie, obiecując, 
że wówczas zapanuje dovrobyt w Au- 


strii. Niefortunnego mówcę poturbowa- 


no i siłą wyrzucono z sali, gdyż słucha- 
cze nie chcieli wierzyć w jego obiet- 


nice, 


Napad rabunkowy 
na turystów w Palestynie 


Jerozolima, 1 grudnia, 
(Telegram własny) 

(© Wczoraj dokonano zuchwałego na 
padu rabunkowego w pobliżu Jeryho. 
Bandyci czatowali na szosie i kolejno 0- 
brabowali pasażerów. którzy przejeżdża 
li autobusami lub samochodami. 

Wśród obrabowanych pasażerów by 
ło wielu angl ków oraz turystów euro- 
pejskich. Bandyci obrabowali ogółem 15 
autobusów „Wysłano snecialny oddział 
pościgowy. który jednak nie zdołał ująć 
bandytów. Bandyci schronili się w pu- 
styni. 


dobiegają końca, — Co mówił poseł Mastek? 


Warszawa, 1 grudnia. 
Dzień wczorajszym otworzył nowy 
miesiąc trwania rozprawy brzeskiej, al- 
bowiem był to już 3l-szy dzień procesu. 
Na wstępie wczorajszej rozprawy ze- 
znawali świadkowie powołani 
obronę posła Mastka. 


przeż jchciał go poznać, 


| Lendzion. mimo, iż był wezwany w 


charakterze świadka oskarżenia na roz 
prawę nie przybył. Świadkowie obrony 
stwierdzają, że Mastek wogóle z Len- 
dzionem nie rozmawiał i nawet nie 
albowiem miał już 
przez niego wiele przykrości na kilku 


| Akt oskarżenia zarzuca Mastkowi, zjazdach zagranicznych. 


że na szeregu "zebrań -*zagranłicz> 


nych oraz na zieździe delegafów kole- na nigdy nie znał. Prawdopodobnie Len ka do międzynarodówki 


jarzy w Warszawie w dniu 22 marca 
1929 roku miał on odezwać się do nieja- 
kiego Lendziona, polskiego posła do sej 
mu gdańskiego, że „ma Polskę W.. 


Proces Szlama 


} 


San Mastek stwierdza, że Łendzio- 


dzion przybzdzie jeszcze na rozprawę 
sądową i sprawę tẹ, wyjaśni. Z kolei 
przed stołem sędziowskim staje św. 
Maksawin, wiceprezes związku zawo- 


rozpoczął 


s er w. 


| dzió rano w sądzie okrego wurm 


| Łódź, 1 grudnia. 


|;  (d) Dziś rano przed gmachem łódz- 
kiego sądu okręgowego przy pl. Dąb- 
rowsk.ego panowało wielkie ożywie- 
nie. Sala sądowa, w której odbywa się 
sensacyjiy proces Jakuba Szłama, bar 
dzo wcześnie zapełniła się publicznoś- 
cią. Wiele osób pozostało na kuryta- 
rzu, nie mogąc się dostać do wnętrza. 
|  Szlam, sprawca napadu bandyckie- 
go na p. Herte Weinberyerównę, kas- 
ljerkę firmy Mazo ?} Lempert (Piłsud- 
skiego 76) miał początkowo stanąć 
przed sądem doraźnym. W tokn Śledz- 


zwykłemu sądowi. 


Okoliczności napadu, który swego 


Rarunek 8500 zł. z kcasyoómiofrwa- 
iej tow. uuźkezpieczeń „Orzeł* 


: Kraków, 1 grudnia. 
Policja krakowska została w dniu 
wczorajszym  zaalarmowana  śmiałym 
włamaniem kasowem, Ofiarą włamywa 


i parkan na ul. Pańską, gdzie wszelki 
ślad po nich zaginął. 
Kradzież stwierdzono dopiero rano. 


Przybyły dyrektor towarzystwa p. 


nie, przedstawiały się następująco: 

W sobotę, dnia 3 października r. b. 
gdy p. We.nbergerówua wracała z Ban 
ku Polskiego, mając przy cobie około 
7000 zł. na schodach domu przy ulicy 
Piłsudskiego 76 gdzie mieści się firma 
Mazur i Lempert, zbliżył się do mej ia 
kis mężczyzna, pytając o miejsce za- 
mieszkania jakiegoś Mazura. 

Nim kasjerka zdążyła mu odpowie- 
idzieć, napastnik uderzył ją w głowę 
butelką i chwycił za tazke. Weinber- 
gerówna wszczęła alarm, Nadbtegli 
lokatorzy domu na widok których 
Szłam porzucił teczkę z pieniędzmi i 
wybiegł na ulicę, 

Stwierdzono, że w 
uderzył kasierkę 

ZNAJDOWAŁ SIĘ KWAS SOLNY. 


butelce, którą 


= Gdyby więc butelka się rozbiła, p. Wein 


bergerówna mogłaby stracić wzrok. 

Szlam przyznał się do winy. Twier- 
dził on, że w ostatnich czasach zabrnął 
w długi i był stale oblegany przez 
swych wierzycieli, ktćrym był win.en 
łącznie około 2.000 zł. 

Szlam pracował w charakterze biu- 
jralisty w firmie Lieberinau przy ul. Na- 
,rutowicza 26, zarabiając 19) zł. tygod- 
niowo. P.en'ądze te dawał rodzicom, 


czy padły biura towarzystwa ubezpie- ,Schóngut stwierdził brak całej gotówki którym ostatnio źle się powodziło ma- 


czeniowego Orzeł, mieszczące się przy 
ul. Potockiego 9. Nieznani sprawcy we- 
szli w nocy od strony podwórza 


w kasie. > 
Łupem złodziei padło w walucie pol- 


terjalnie. 
Stwierdzono, że młody biuralista kil 


przez skiej złotych 2,519 i 6 groszy oraz w wa 'kakrotnie kręcił się w gmachu Banku 


Polskiego, obserwując 


sia 


dowego kolejarzy i b. prezes związku 
robotników transportowych. 

Akt oskarżenia zarzuca różnym związ- 
|kom socjalistycznym, że pobierały one 
zapomogi od organizacyj zagranicz- 
nych. Św. Maksawin zaprzecza temu. 
Wówczas prok. Krause przedstawia są- 
dowi fotograf'czne odbitki listów i jé- 
den list orycinalny pisany przez Mast- 
transportow- 
'ców w Amsterdamie, w którem prosi 
on o udzielenie zapomogi. 

Obrona protestuje przeciwko  załą- 
czeniu tego listu do akt. albowiem list 
lten został zdobyty drogą nielegalną. 

Prokurator odpowiada. że listu tego 
nie skradziono. lecz że wydali go „nie- 
pewni ludzie z partii". 

To oświadczenie prokuratora wy- 
wołuje burzę na ławie oskarżonych. 
Najbardziej kałaśliwie zachowywali się 
posłowie Dubois i Prager, których prze 
,wodn'czący skazał po 100 zł. grzywny» 

W rezultacie sąd listów tych do akt 
nie załączył, uważając, że nie mają 
óne zasadniczego znaczenia dla spra- 
wy. 

Następny Świadek, b. poseł Jan 
Kwapiński wypytywany jest przeż 0- 
'bronę na temat-demonstracji na sto- 
| kach cytadeli, f 

Poseł Kwapiński oświadcza, że nie- 
„chętnie brał udział w tej demonstracji, 
jalbowiem swego czasu w tej właśnie 
cytadeli czekał przez $ dni na wyrok 
śmierci, który potem został cofnięty ı 
zamieniony na 15 lat katorgi. 

O ułaskawieniu doniósł mu adw. Be 
renson. który obecnie występuje w spra 
wie brzeskiej jako obrońca. Pod koniec 
zeznaje jeszcze sen. Kopciński. Mówi 
on o organizacii TUR-u, stwierdzając, 
że jest to organizacja wyłącznie kulti 
„ralno - oświatowa a nie polityczna. 

- Dziś od samego rana zcznają w dal- 
szym ciągu świadkowie obrony. 


ROW TAN WE DIE OPEN COBY FTR RY 
Miasta rosyjskie 
otrzymają nowe nazwy 


Moskwa, 1 grudnia, 
(Telegram własny) 


wycięcie filunku w drzwiach do lokalu, "lucie amerykańskiej 100 dolarów i 56 cen 
gdzie mieściła się kasa ogniotrwała, po- tów. Przybyłe na miejsce władze poli- 
czem przystąpili do jej rozpruwania. cyjne wdrożyły energiczne dochodzenie 
Przy pomocy raka okazało się jednak, że wszelki pościg 
WYCIĘLI ONI BLACHE W KSZTAŁ- był niemożliwy, albowiem złodzieje za- 
CIE LITERY „V” sypali swe ślady papryką, tak że nie mo 

poczemm zdarli ją i z wnętrza kasy skra- żna było użyć przy poszukiwaniach 
dli cała jej zawartość. |psów policyjnych. Należy zaznaczyć, że 
Po dokonamu texo włamania zło- jest to pierwszy tego rodzaju „trick“, za 


dzieje zbięgii tą samą droga przez ogród stosowany przez kasiarzy krakowskich. 


b.lnie Cerist (t) W Rosji panuje obecnie manja 
kich interesantów, podejmujacych przy ! prześladowania miast. W ub. tygodniu 
„okienku większe sumy pieniężne. Pew- | przemianowano miasto Twer na Kalinin. 
nego dnia zauważył w banku p. Wein- | Pozatem zam'eńiono miasto Kamieńskie 
bergerównę, którą znał z widzenia. na Kos'erowskie. 

|  Szłam wiedział, że kasjerka podei- Specjalna komisja przy komisarjacie 
muje większe sumy pienięźne dla firmy |Spraw wewnętrznych opracowała szcze 
Mazo i Lempert, wobec czego gółowy plan zmiany nazw około 100 
POSTANOWIŁ JA OBRAFOWAĆ, BY | miast. 

SPŁACIĆ WSZYSTKIE DŁUGI. 
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Wszkoleałrobatów:artystów 
„Człowiek z gumy”, najsłynniejszy akrobata: 
przedwojenny, w roli pedagoga 


(y) W Berlinie najduje się jedna: z' szkole w roku 1928, gdy począł wchodzić |w ł-szym procesie rozwojowym, gdyż 


nielicznych szkół akrobatów, Szkoła ta 
mimo, iż nie posługuje się żadną propa- 
gandą ani reklamą dobrze jest znana 
w świecie artystów. Na czele szkoły stoi 
aktor, który swej dżiałalności pedago- 
gicznej oddaje się z niezwykłem zamiło- 
waniem. Ten oryginalny zakład nauko- 
wy składa się z jednej wielkiej sali, w 
kącie stoi fortepian, po drugiej stropie 
wielkie lustro, na ścianach, suficie, podło 
dze i w szafach tysiące najróżniejszych 
przyrządów gimnastycznych. Tylko Śro- 
dek sali jest zupełnie próżny, znajduje 
się na nim olbrzymia mata, która pro- 
wadzi do samych schodów, Schody te 
stanowią najważniejszy rekwizyf, na 
nich bowiem odbywa się nauka harmonii 
nych i pelnych gracji ruchów, tańca na 
palcach itp. 

Uczniowie ćwiczą, dokonują nairóż- 
niejszych wyczynów akrobatycznych 
pośrodku zaś sali toi kierownik który 
uważnie obserwuje ćwiczących.. Udziela 
on nieustannie wskazówek, poprawia 
błędy, czuwa nad najmniejszym ruchem 
lub też sam praktycznie pokazuje. iak 
należy wykonać jakiś bardziej truday 
trick. Niema takiego tricku ani skoku, 
kge nie potrafil sam zademonstro+ 
wać, 

Kierownik zakładu był ongiś styn- 
nym artystą o wszechświatowej stawie, 
ubiegały się o niego naiwiększe przed- 
słębiorstwa widowiskowe. f 

Opowiada on, iż przed wojną każdy 
artysta cyrkowy musiał być dc swego 
zawodu solidnie przygotowany. Nauka 
trwała przeciętnie 5 lat, dopiero po tym 
okresie mógł się on ukazać na arenie, 
Dziś z powodu powszechnego zubożema, 
nikt nie posiada dostatecznych środków 
na tk długie studja,  przysotowanie 


w modę taniec na palcach. Ze szkoły 
'papy Ruppelta wyszło tysiące girls ów, 
które czyniąc zadość nowej moftzie, ti- 


tylko wtedy w stanie jest nadać im od- 
powiednią elastyczność i zręczność, nie- 
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Dśmiolęlnia dziewczynka 
jasnowidzem 


Niezwykły wypadek, zanotowany 
w kronikach soirytyzmu 


(X) Angielski tygodnik „Light”, or 
gan spirytystów donosi o c'ekawyrń wy 
padku z dziedziny  jasnowidztwa. %8- 
letnia córeczka pewnego zamożnego 
kupca, imieniem Sara, opowiadała częs 
to rodzicom, że wsdzi różne rzeczy í 


,zbędną w zawodzie akrobaty, Specjalnie osoby, których jej rodzice w żaden spo 


„czyły się tu szpagatów, mostów i innych pilne | uzdolnione dzieci już po ukończe- sób nie mogli dostrzec. 


ewolucyj akrobatycznych. Oprócz tance 


niu 15 roku życia są całkowicie przygo- | 


rek, Ruppelt musiał wtajemniczać rów- | towane do swego zawodu i mogą już do- 


nież w arkana tei nowej sztuki tanecznej 
gwiazdy teatralne i filmowe, które rów- 


nież musiały przystosować się do no- |kich czasach cenne poparcie materialne. nowiadać, że w 


wych wymogów sztuki tanecznej. 

Z naiwiększęm jednak zamiłowaniem 
oddaje się Ruppelt swej prasy pedago- 
gicznej w godzinach porannych. Z sa- 
tnego rana, gdy zaangazowane gwiazdy 
śnią jeszcze przykladny'n snem, odby- 
wa się. lekcja najmiodszych akrobatów, 
zici artystów, Sq to przeważnie lato- 
rośle w wieku oc 3-10 Leh lut, Rup- 
pelt obchodzi się z niemi niezwykle ostro 
żnie, jakby miał do czynienia z porcela- 
ra. 
ko najmłodsze dzieci. które znajdują się 
BRENNER 


pomagać w pracy swvm rodzicom, sta- 
nowiąc szczególnie w dzisiejszych cięż- 


Uczniowie nieustannie się zmieniają. 
W godzinach późnieiszych zależnie od 
pory dnia pr aią coraz to starsze 
roczniki, również ćwiczenia i ewolucje 
stają się w zależności od wieku coraz 
bardziej trudne. 

-> Na ścianach mnóstwo portretów by- 
łych uczni papy Runnelta, obecnie styn- 
nych gwiazd areny, Maią ore służyć ja- 
ko bodziec | zachęta dla licznych rzesz 
przedstawicieli najmłodszych generacji 


„Człowiek z gumy” przyjmuje tyl- | akrobatów. 


Morderca zdradził się ogłoszeniem 


i wpodł m rece policji po dziemieciu latac 


à (x) Franciszek Lechner, zamożny 
właściciel nieruchomości i zakładu sto- 


dem przysięgłych w Wiedniu pod zarzu 
item morderstwa pope!ninonezo na oso- 
bie swego najbliższego sąsiada, nazwi- 


ner. poprostu zaczajł się pod oknem g3- 


jrzelnj z myślą, aby sąsiada zastrzelć. 
|larskiego stanął w tych dnjach przed są U'stalono .że obaj sąsiedzi mieli do sòs- 


bie jakiejś urazy i bardzo często dochodzi 


„ło między nimi do przykrych incyden- 


tów. 


Początkowo rodz::e niż zwracali 
wcale uwagi na te spostrzeżenia córki 
i sądzili, że dziewczynka prprestu żar- 
„tuje sobie. Gdy jednak Sara poczęła 0- 
obecności rodziców wi 
dzi osoby, o których istnieniu rodzice 
jej nie mieli wcale pojęcia. lub też ə ta 
kich, które już dawno m> żyją. zawez 
wano lekarza, aby zbadał stau psychicz 
ny dziewczynki. 

Gdy jednak muno wszystko tajemni- 
czę wizje nawieędzające Sarę nie usta- 
„wały, zniecierpliwieni rodzi:a, chvąc 
córkę „oduczyć“ anrazjowania, peczęli 
ją karać. Mała Sara rzeczywiście przes 
tala opowiadać rodzeom o nawiedza- 
jących ją wizjach i zdawałoby się, że 
wszystko wróciło do normalnego sta- 
ni 

Pewnego razu rodzice dziewczynki 
zapragnęli zmienić mieszkanie i matka 
wraz z córeczką udała się na poszuki 
wanie nowego lokalu. Nagle podczas 
oglądania jednego z mieszkań, które im 
się obojgu bardzo podobało, Sara sta- 
nąwszy wraz z matką na progu jedne- 
go z n.eobejrzanych jeszcze pokot, kur 
czowo chwyciła matkę za rękę, a z 
ust jej wydarł się pełen grozy okrzyk. 

Na pytanie matki co jej się nagle sta 


skiem Jerzy S'egel. Niezwykłe motywy | Wszystkie te incydenty wynikały z te- ło, Sara nie mogła nic odpowiedzieć, a 
„niesamowitej zbrodni popełnionej 24-g0 go, że Lechner chcjał odkup ê od Siede- Ą 
maria 1923 roku, a więc przed dzięwię” la część jego posiadłości, które bezpo- Wzrok mówiły o jakimś nagłym wzru- 


ciu laty, są następujace. 


ednio przylegały do jego gruntów, na 


jei pobladła twarz i przestraszony 


szeniu. Sara na żadne pytania nie da- 


Lechner pragnąc powiększyć swój ma co Się jednak Siegel nie zechciał zgo- | WAła odpowiedzi. 


jatek chciał odkupić od swego sąsiada 
część jero posiadłości, której ten ostat- 


dzić. 
Po dokomaniu zbrodni, Lechner nie 


akrobatów odbywa się w przyśpieszo- nie-chcjał mu odsprzedać. Lechner po- |zrezygnował ze swych planów. Począł 


nem temple i jest niezwykle powierz- 
chowne. Sr 


stanowił wobec tego sąsiada przez zem- 
stę zamordować, 


on pod różnemi pozorami wyświadczać 
najrozmajtsze przysługi wdowie, aby w 


Na. początku swej karjery artyst: cz» W. małej osadzie pod Wiedniem znaj ten sposób zyskać sobie jei przychyl- 


nej jeździ! on z cyrkiem wędrownym po 
różnych krajach, po pewnym czasie stał 


duje się gorzelnia, której właścicielem 
był Siegel. Pewnego dnia żona jego zna 


ność, Załatwiał jej najrozmaitsze spra- 
wy, pomagał w administrowaniu mająt- 


się stynnym akrobatą podczas występów lazła trupa swego męża : w pozycji sie- ‚kiem, jednem słowem był dla niej bar- 
w Londynie pobierał on najwyższe ho- dzącej na ławce, przed kotłem warzelni ,dzo uczynnym sąsiadem i najczyłszym 
norarja, jakie kiedykolwiek notowane czym. Śmierć została spowodowana wy opiekunem. Wkońcu jednak tak usidlił 
były przez imprezy cyrkowe. Na począt strzałem karabinowym, przyczem kula nic nje przeczuwającą wdowę i potrafił 


ku był on akrobatą parterowym, później 
wykonywał bardzo niebezpieczne pro- 


dukcje na trapezie, podczas których wi-'trafjono ną żadne ślady i śledztwo utknę od śmierci swej ofiary 
dzom dech zamierał w piersi, wreszcie to na martwym punkcie. Zdawałoby się, jej. 
że morderca nigdy nie zostanie ujęty. | 


zastynął, jako człowiek z gumy. W sa- 
mym końcu swej karjery wybił się on, 
jako mistrz skoków. W dziedzinie tej 
był on wprost bezkonkurencyjny, doko- 
nując istnych cudów, osiągnał on do 5 
metrów wysokości i stał się największą 
siłą atrakcyjną najsłynniejszych przed“ 
siębiorstw widowiskowych. W tym cha- 


jeńców nie urządzano żadnych imprez 
musiał on volens nolens po 14 latach pra 
cy akrobatycznej poraz pierwszy zrezvg 
nować z wykonywania swego zawodu. 
Pewnego razu usiłował zbiec został 
jednak schwvtany i zesłany na Sybir. W 
roku 1917 odbyła się wymiana jeńców i 
wrócił on do ojczyzny, Do roku 1926 
występował w cyrkach niemieckich. Woj 
na nadwyrężyła mu zdrowie i nerwy, nie 
mógł on już wykonywać tych słynnych 
produkcyj, z których znamy był w okre- 
sie przedwojennym. Musiał on wreszcie 
zrezygnował z kontynuowania swego 
dawnego zawodu, 

ewnego razu w sferach artystycz= 
nych wszystkich większych stolic euro, 


psjskich I amerykańskich niezwykłą sen 


sacię wywołała wiadomość, iż słynny 


` Willi Ruppelt otworzył w Berlinie szko- 


łe akrobatów. Przypomnieli sobie daw- 
ne czasy, jego niezwykłe tricki. * które 
wzbudzały zachwyt wśród największych 
fachowców. Artyści calego świata po- 
ezeli wysyłać do szkoly tei swe dzieci, 
to też ta iedyna w swoim rodzaju uczel- 


mia cieszy się rekordowem wprost pawo. 


"dzeniem, 
Szczególna frekwencja nanowala w 


trafila prosto w serce. 
Pomimo usilnych poszukiwań nie na 


| Wkońcu jednak morderca naskutek po 
pełnionego głupstwa sam się zdradził, 

"' Pewnego razu dał on ogłoszenie dr 
gazet, w którem oznajmiał, że czasie 
wycieczki na rowerze został 


[sobie zaskarbić tyle jej wdzięczności i 


sympati, że w niespełna trzy tygodnie 
oświadczył się 


W ten sposób chciał on zagarnąć ca 


Od tego czasu mała była jakaś nie- 
swoja, lękała się byle czego i w. końcu 
poważnie zachorowała. Zawezwany le 
(karz orzekł, że dziewczynka musiała 
„się czegoś przestaatyć, o czem boi się 
mów.ć i to spowodowało obecny jej 
stan. Matka jednak nie mogła sobie nic 
takiego przypomnieć. Wówczas Sara 
nakłoniona prośbami lekarza, opowie- 
działa, że boi się iż będzie mustata mie 
szkać w nowem mieszkan'u, a to, co 
tam widziała napawa ją niesamowitą 
grozą. Mianowicie, gdy weszła z mat- 
ką do jednego z pokoi zauważyła się- 
dzącego przy stole mężczyznę z po- 
derżniętem gardłem, z którego buchały 
strumienie krwi. 


|stronnej wiejskiej drodze mapadnięty Strzelił tylko wskutek zdenerwowana. na, popełnił samobójstwo i zwłoki jego 


Wszczęte natychmiast dochodzenia usta ¡cyjnej sprawie jeszcze nie zapadł. 


Ten drobny napozór wypadek spowo 
dował. że agenci policyjni poczęli się 
bliżej osobą Lechara interesować. Pod- 
„czas rewizji dokonanej niespodzianie w 

ego mieszkaniu znalez'ono dwie strzel 
by. Różne ślady niezbicie dowodziły, że 
"bogaty Lechner trudnił się również kłu 
sownictwem. 
| Lechnera przesłuchiwano į zaczęto 
wypytywać o to, co robił w nocy 23-go 
marca 1923 roku, a więc w czasie, kiedy 
dokonano zbrodni na osob'e jego sąsia- 
da. Lechner początkowo wykręcał się, 


wreszcje przyparty do muru, zeznał, że, 


tragicznej nocy wracał z polowania do 
domu i przechodził obok gorzelni Siege- 
la, Siegel pracował nad naprawą sale- 


łać, chcąc z nim porozmawiać, jednak w 
odpowiedzi usłyszał tylko ohydne prze- 
leństwa, któremi go zamordowany rze 
komo: obrzucił, Silnie zdenerwowany, 
nie zdając sobie sprawy z tego co czyni. 
Lechner strzelił, nie miał jednak, jak ze 
znaje, żadnego zamiaru. sąsiada swego 
zamordować. 
Policja nie dała wiary zeznaniom 
„J.echnera. Jak wykarały dalsze docho- 
"dzon'a w tej niezwykłej sprawie. Lech- 


niska w piecu. Lechner począł go wo | 


jakiej je dziewczynka widziała. 


Śmiertelny post ofiary 


zbrodn czych literatek n'emieckich 


(x) Berlińska policja kryminalna gło- 
'wiła się przez dłuższy czas nad rozwią- 
zamiem tajemniczej afery kryminalnej. 
72-letnia wdowa po znanym malarzu ho 
lenderskim Groenvoldzie, którego obra- 
zy cieszyły się w swoim czasie wiel- 
kiem powodzeniem, zmarła przed pew- 
nym czasem wśród tajemniczych i nie- 
wyłaśnionych okol czności. 

Skonstatowano tylko, że wdowa bez 
pośrednio przed swoją tajemn'czą śmier 
cią, pościła przez dziesięć dni, w czasie 
których nieustannie się modl ła. 

Dochodzenie wszczęte przez władze 
policyjne ustal ło, że wdowa należała 
do jakiejś dziwacznej sekty religijnej i 
pozostawała całkowicie pod władzą 
dwuch kobiet, przywódczyń sekty. Były 
niemi dwie literatki niemieckie nazwi- 
skiem Prellwitz i Fahrenkampf. Obie n'e 
wiasty miały zamiar wyłudzić od nałw 
nej wdowy 20.009 marek niby to na cele 
owej sekty. Aby osiągnąć swój cel urzą 
dzały one seanse hypnotvczne. na któ- 


ofiara 20.000 marek na cel owej sekty 
ży giinej zapewni jej wieczne zbawie- 
| Dziesięciodniowy post, który spowo- 
dował śmierć słabowitej i wycieńczonej 
staruszki był wynikiem hypnozy. Po 
śmierci wdowy znalez'ono w jej miesz- 
lkaniu list z którego wynikało, że mała 
|ona wizje. I tak pewnego razu zjawił się 
przed nią Chrystus i przyrzekł jej wiecz 
ne zbawien'e, jeżeli odda ona cały posta 
dany kapitał do dyspozycji owych nie- 
wiast. 

Zbrodnicze niewiasty n'e ograniczy- 
ity się jednak tylko do tego. Wynajęte 1 
,przekupione przez nich medjum na se- 
ansach  spirystycznych w obecności 
iwdowy. przemawiało do niej z zaświa- 
tów. w im'eniu męża. który rzekomo 
prosił ją i nakazał wszystkie iej środki 
p'enieżne oddać do dyspozycji obu nie- 
wiast. 

Śledztwo w tei sensacyjnej i nieco- 
dziennej aferze jeszcze trwa. 


rych sugerowano pani Groenvold, że ` 


| 
, 


Nr. 335 


Wysokie cła 


Oplata celmu fest sześć razy 
wwąyŹSzen od właściwej ceny owocu 


Łódź, 1 grudnia. 

G) Jak się dowiadujemy organizacje 
spoleczne w Łodzi postanowily zwrócić 
się do związku lekarzy z prośbą o pod- 
ięcie wspólnej akcji i wysłanie wspólne- 
go memoriału do władz centralnych, w 
sprawie ceł na owoce południowe, 

W memorjale tym organizacje te za- 
mierzają zwrócić uwagę na paradoksal- 
ną sytuację, jaka wyłoniła się w Polsce 
w związku ze zbyt wysokłemi cłami i 
kilogram pomarańcz franko Łódź kosztu 
je w czasie sezonu najwyżej 40 groszy. 
A clo wynosi od 1 kilograma aż 2 zł, 23 
grosze. Nic dziwnego więc że owoce te 
są bardzo drogie, a tymczasem jest już 
rzeczą stwierdzoną, że w wielu wypad- 
kach mają one kolosalne znaczenie lecz- 
nicze | dla chorych w szpitalach względ- 
nte leczących się prywatnie są rzeczą 
niezbędną dla odzyskania zdrowia i sil. 


Cło na owoce południowe jest za- 
zwyczaj uzasadnione koniecznością o- 
chrony krajowej produkcji owoców. Ale 
w pierwszym rzędzie w Polsce nie rosną 
pomarańcze, banany | winogrona, a z 
drugiej strony jest rzeczą stwierdzoną 
ZEP PETETYTE ASTER TREE ZOT 


| 


URODZONY 
mn + gluma, — 
ony imaginacyjny, 
kiedy odoewóli 
wych lub pamięci, nie iubią złośliwości i podstę- 
pu, zawsze chętnie i życzł wie pomagaja potrze. 
bującym. Pomimo trudności jakie będą zazna- 
wać cel swój zawsze osiągną, lecz powinni nie 
zrażać się przeciwnościami | ulać więcej w swo- 


pod znaktem STRZELCA w 
posiedują charakter przeczu- 
osł 


je własne siły i nie ulegać wplywom otoczenia, | 


W. miłości zazneją wiele rozczarowań, przez co 
apatycznie będą się uspaszbać dọ życia, lecz 
p wnym okresie nastąpi zmiana losu noz 
u lepszemu, Dalsze ich życie będzie szczęślów- 
sze, oczekuje ich lepsze powodzenie į będą mieć 
możność dojścią do większego dobrobytu, Życie 
ich będzie d ugle, spokojne, szczęśliwe w poży- 
ciu małżeńskiem pomino intryg innych 
Urodzeni wplywem STRZELCA — 
powinni wystrzegać się przemęczenia fizycznego, 
śdyż sklonni są do rozdęcia żył i anewryzmu 


logoda, fantastyczny, nie- ! 
abienie zdolności umyslo- | 
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1931 


na OWOCE 
koliduje z wyraźnym 


1 (d) Komitety rozbudowy, działają- 
|na podstawie oficjalnych danych staty ce na terenie wszystkich większych 
„stycznych, źe krajowa produkcja 0w0- |miast w Polsce, stwierdziły, że w nie- 
„ców jest zupełnie niewystarczająca, W |których spółdzielniach _ mieszkan'o- 
ten sposób przywóz owoców poł wych poszczególni członkowie są 
wych w żaden sposób nie może zaszko- | właścicielami więcej niż jednego miesz 
dzić owocom krajowym. kania. 

Mer.orja! ten wysłany ma być w Jest to «oczywiście sprzeczne z us- 
przyszłym tygodniu. tawami o spółdzielniach  mieszkanio- 


BOMRA! BOMBA! BOMBA! 


isióreśeo mie było... 
Przykry „wpadunek* wieśniaka, 
który chciał oszukać żonę 


(d) Bronisław Malec, kmiotex z 
pod Koluszek, przywiózł do Łodzi więk 
szą ilość kartofli. Na Zielonym Rynku 
sprzedał je jakiemuś kupo»wi id o | 


BOMBA! BOMBA: 


bie, że czeka go niezbyt miła rozmowa 
z małżonką. Pani Malcowa, tega i silna 
mewiasta, w takich wypadkach nie 
wdawała się z mężem w dłuższe dys- 
kusje | uważała za najlepszy argument 
własną pięść, żelazny garnek, lub inny 
twardy przedmiot. 

Malec obawiał s'ę, że i tym razem 
nie ujdzie mu na sucho jego zabawa. 


dz nie jedenastej rano mógł już właści- 
wie ruszyć do domu. 

Nie uczynił tego, gdyż na rynku nat 
knął się na kilku znajomych, łodzian 
którzy namówili go, aby poszedł z ni- 
mi do knajpy. 

— Powinieneś czegoś się napić — 
| fumaczyli mu — Sprzedałeś wszystko, 
coś przywiózł do miasta, a to jest chy 
'ba najlepsza okazja do wypitki, 

— Dobrze — odparł im wieśniak — 
Pamiętajcie jednak, że zgadzam Się tyl 
ko na jedną kolejkę. 

Malec nie należał do abstynentów. 
Kompanom udało się więc go łatwo 
skłonić do opróźn'enia kilku. butelek. 
| Około godziny siódmej wieczorem 
opuścili knajpę. Rachunek oczywiście 
uregulował Malec. Zapłacił on nietylko 
za swych towarzyszy, ale i za kilka. 
| dziewcząt, które wspólnie z nnmi się 
zabawiały. 
| Z pieniędzy, które otrzymał za kar- 
|tofle, pozostało zaledwie kilka złotych. 
| Gdy późnym wieczorem zajechal 


łał do maznifiki: 

— Nieszczęście się stało! Na szosie 
napadli na mnie bandyci i zabrali mi 
wszystkie n'en'adze! Chcieli mnie na- 
wet zamordować, ale zlitowali s'ę nade 
mna! 

,Malcowa bardzo sie przejęła opo- 
wieścią małżonka i zażadała od niego. 
aby natychmiast udał się na . posteru- 
nek nol'cvjny i zameldował o napadzie. 

'eśniele nie chatal teen qczynić, ale 
ona zmusłą go, aby razem z nią po- 
„szedł na pol cię. - ; 

Dóchodzenie “w sprawie rzekomego 
napadu trwało dość długo. Władze 
wreszcie ustalifv. jak się snrawa mia- 
ła i nociągnely Malca do odpowiedzial- 
nośri karnej. 

W eśniak stanał nrzed sadem 1 został 


serca, 

Dla urodzonych 1.-go grudnia szczęśliwy 
miesiąc czerwiec. daty dnia 10, 17, 23, 29, kolor 
tla — róż, jako amulet-talizman CHRYŻOPAZ 


przynosi szczęście, liczby loteryjne 82106 — 17, 


U| (dð Władze sanitarne ustaliły, że 
| obecnie na terenie Łodzi, szczególnie 
sj zaś na przedmeściach, powstają po- 
ką Kaine „salony“ fryzjerskie, których 
=a właściciele nie starają się nawet o Zez- 

4 wolen'a władz i nie przestrzegają żad- 
5) nych przepisów higjen' cznych. 

Sl „Salony“ te otwierane są przeważ- 

R nie w mieszkaniach dozorców domo- 
wych. 

Właścicielami są zredukowani pra- 
cownicy frvzjerscy. którzy nie mogą 
obecnie znaleźć żadnego zajęcia. 

Ceny w tych „salonach* są tak nis- 
kie, że żaden normalny zakład fryzjer- 

przebój p. t ski n.e może z nimi konkurować. 
« © Za golenie i strzyżenie płaci się ra- 

Rozwódka % zem 30 do 40 groszy, Za  ondulacje 
T k zs A płaci m 25 groea, 

j ń cz ic więc dziwnego. że n'ezamożne 
EMERSON ty ludttości bardan chętnie korzysta 
«ią z usług pokątnych fryzjerów. W'ele 
elegantek z przedmieść, które dawniej 
zaledwie raz na kilka tygodni ondulo- 
Wuystoczyła z trarmwaśm | waty sobie włosy, obecn'e bardziej dba 

(d) Na Placu Kościelnym wyskoczyła z tram O fryzurę, bo 25 groszy, to przecież 
waju 20_letnia Genowefa Kuchlerówna (Lipowa nie 80 groszy, czy nawet złotówka, 
mr, 3) i upadła na bruk uliczny, doznając ciężkich To samo da SĘ powiedzieć o męż- 
uszkodzeń cielesnych,  Wezwsno pogotowie, czyznach, Ci O dE) aa 

Heh; Ryk pkt vdzień. obecnie m 
które przewiozła poszkodowaną do szpitala. swa powierzchowność i częściej kurzy 
, stać z usług frvziera. 
Wyprdek m cztsie WECECZHH| | właściciele pokatnych salonów" pn 

(d) W warsztacie rzemieśln'czym Pachta dobno bardzo dobrze zarabiają i mala 
przy ulicy Wincentego 15 w czasie przcy dcznał zńaczn'e większe obraty, niź przec'ęt- 
ciężkich uszkodzeń cielesnych Mieczysław Szew ne zakłady  fryzłerskie w śródmieś- 
czyk (Wincentego 12), Wezwano doń pogoto- cin, ; 
wie, które udzielilo mu pomocy lekarskieś | 


Za zdrzdę — ra 
— Rozwód, czy przebaczenie? — $$ 


Zagadnienie powyższe rozwiązuje ostatni Ę b 


Władze mie mogą jednak tolerować 


= ma 


Golenie i strzyżenie, 
iwiiso GO groszy 


Satżatne „salony* m mieszkaniach dozorców 


iii wozem do domu, uświadomił so- {skazany na dwa m'esiące aresztu. 


pokątnych zakładów. Chodzi bowiem o 
to, że mieszkania dozorców nie są prze 
cież nawet w najmniejszym stopn'u do 
stosowane do wymogów sanitarno - hi- 
gien'cznvch, obowiązujących 
fryzjerskie. 

W „salonach“ tych jest niesłycha- 
nie brudno, to też klijenci z łatwością 
mogą się nabawić zaraźliwych chorób | 
skórnych. 

Władze w tych dniach zamierzają 
dokonać lotnej inspekcji, mającej na 
celu likwidację pokątnych zakładów 
fryziersk ch. Fryzjerzy, którzy prowa- 
dzą swe przedsiębiorstwa bez odpowied / 
nch zezwoleń, będą pociągam do suro 
wej odpowiedzialności karnej. 


PRYWATNE 
PSGSTOWIE LEKARSKIE 


212-383 


Telefon: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
' nocy — Lekarska pomoc akueżer. ginekolog 


zakłady 


Gdy tylko wszedł do m'eszkania, zawo 


' 


„MIELE ŚMIEJE > 


i Walarkiewicz z zespolem 


| Carnero 
Duo Rosiljano 
S. Laskowski 


- ADEA 


Sir. 3 


Handel mieszkaniami 


w spółdzielniach 


przepisem ustawy 


wych, jak również sprzeciwia się in- 
tencji ustawy o rozbudowie miast, na 


mocy której są udzelane kredyty ze. 


skarbu na ulgowych warunkach, 

Spółdzielnie mieszkaniowe, jak wia- 
domo, są jednym ze środków walki z 
głodem mieszkaniowym, tak dotkl.wie 
odczuwałtyfm przez ludność miejską. 

Członkami spółdzielni są przeważ- 
me pracownicy, zarówno państwowi, 
samorządowi, jak i zatrudnieni w pry- 
watnych przedsięb orstwach. Pracow- 
nicy ci, wpłacają pewien udział, zosta- 
ją członkami instytucji spółdzielczej i 
uzyskują m.eszkanie w wybudowa- 
nych przez tę instytucję domach. 

Władze państwowe popierają bardzo 
wydatnie wszelkie spółdzielnie miesz- 
kaniowe, uważając ich działalność za 
nader pożyteczną z punktu widzenia 
interesów ludności miejskiej. 

Jak jednak obecnie stwierdzono, nie 
które spółdzielnie tolerują n' edopusz- 
czalne metody postępowania poszcze- 
gólnych swych członków ił zezwalają 
-m na nabycie kilku mieszkań. Człon- 
kowie ci oczywiście nie biorą tych 
mieszkań dla własnego użytku. W ied- 
nym wprawdzie zamieszkują, lecz po- 
zostałe odstępują rozmaitym osobom, za 
rab'ając na tem procederze niekiedy 
poważniejsze sumy. 

Handel mieszkaniami w  spółdziel- 
niach uprawiany jest najczęściej w 
pomniejszych ośrodkach miejskich. W 
miastach tych właścicielami mieszkań 
spółdzielni stają się ludzie, którzy nig- 
dy nie mieli nic wspólnego z działalno- 
ścią tych instytucji i nigdy nie byli ich 
członkami. Komitety rozbudowy posta- 
nowiły obecnie przeciwdziałać podob- 
nemu postępowaniu. 

Informują nas. że we wszystkich 
śpółdzielniach na terenie całego kraju 
będzie przeprowadzona szczegółowa 
kontrola I właściciele kilku lokali będą 


sł 
mieszkania. 


W wypadkach. gdv kontrola wyka- - 


Że. że kierownicy spółdzielni wiedzieli 
o handlu meszkaniowym. Uprawianym 
przez poszczególnych członków i nie- 
przeciwdziałali temu kooperatywom bę 
dą cofnięte kredyty państwowe. 

CDE IEE AS CZY GORYCZY ROEE 


Wustępy złodziefskie 
(d) W podwórzu domu przy ulicy Pinirkow= 


„|skiej 105, gdzie obecnie dokonywane są roboty 


kamalizacyjne, schwytano na kradzieży roz nai- 
tych materialów, 20_latm.cgn Franciszka Polew- 
kę, zamieszkałego przy ul Wrzasińskiej 4, 

Do mieszkania Józefa Imosa (Piotrkowska 
nr, 255) dokonano w nocy włamania,  Łupew 
złoczyńców padło 1340 złotych w gotówce oraz 
rozmaite przedmioty, Sprawców nie sci wytano 


PA a pah nAi near 
r SONEA A EN EASE A V A d 


„Dzika Dywizja. 
ma umiińczch Warszawy” 


Zdztwienie wśród publiczności w śródmie- 
ściu wywołał onegdaj widok kilkudziesięciu ko- 
zaków w malowniczych kostiumach kłusem pę- 
dzących przez Marszałkowską w kierunku Pla- 
cu, Zbawiciela. Wieść: „Kozacy w Warszawie"! 
w mgnieniu oka rozniosła się po stolicy. 

W krótkim czasie zaległy Marszałkowską 
tak olbrzymie tłumy, że został wstrzymany 
wszelki ruch komunikacyjny. Poskutnowała do- 
lad interwencia policji, która wyjaśniła ze- 

ranym, iż oddział kozaków jest zespołem ar- 
tystów, biorących udział w zdięciach realizo- 
wanego obecnie przez reż, H. Szaro, filmu wa 


tie walki legionów w r. 1914. Kozacy mogli ru- 
szyć dalej. 

Należy przytem nadmienić, iż Informacja ta 
nie była ścisła. „Artyści“ bowiem są w znacz- 
nej mierze autentycznymi czerkiesami, wybra- 
nymi do zdięć filmowych z pośród kolonii ro- 
syjskiej w Warszawie przez księcia Nauruza, 
doradcę woiskowego. Są to wszystko znako- 
mini ieźdźcy, mistrzowie w sztuce. słynnej 
„dżigitówki”, czyli dokonywaniu niestychanych 
zręczności z konia i na koniu. „Dźigitówka” ta 
będzie jednym z sensacyjnych momentów reali- 
zowanego obecnie fiimu, w którym. jak wia- 
domo, role główne odtwarzają Jadwiga Smo- 
sarska i Witold Conti. 
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Ceny miejsc popularnel 


ETA nE E 


Dziś wspaniała premiera! 


Sala mocno ogrzana! 


Pocz w dni powszednie o g. 4.30, w sob. i niedz. o 12.30. 


Najpiękniejsza parada miłości reżyserji H. SZWARCA 


ZNICZKT” 


Upojny romans miłosny ekscentrycznej księżniczki z oficerem gwardji królewskiej. 
Role głowne kreują: - 


rozkoszna 
i urocza 


| 
a 
i 


Dziś i dni ecu: 
[Moje MPR 


A ly: Ja 
r a ze Sa 2, A 
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Mayer zrobił doskonełą partje, Ożenił się z 
bardzo posażną panną. Po ślubie jeden z przy- 


4 jaciół składa mu życzenia, 


— Winszuję.. -— powiada do Mayera, — W 
mieście mówią, że pan zarobił na tym interesie 
10,000 dolarów! 

— To przesa”a!, , — odpowiada Mayer, 


10.000 dolarów w pósagn?,., 
ścionek za 100 złotych! 


X% ; 
Kolasiñskiego boli ząb, Biedak nie ma już 
, Udaje się do dentysty, 
— Ile kosztuje wyrwanie zeba? — pyta, 
— 10 złotych. — brzmi odpowiedź, 
— A jeżeli mi pan tak troszeczkę tylko wy- 
sunie? 


sił 


4 
Cohn siedzi smutny w kawiarni, Podchodzę 
i pytam; 
— Panie Cokn, czemu pan w takim złym hu- 
morze?, , 


Cohn. — Każą nam oszczędzać, a tymczasem po- 
myśl pan, ile wycho*zi 
odzież?! Gdy człowiek siedzi, to mu się n'sz- 
czą spo nie, gdy stoi — to mu się zużywają bu- 
ty, i jak tu żyć? 


W matem miasteczku podczas ślubu rozle- 
gały się zazwyczaj dzwony, Gdy przeszłość na- 
rzeczonej była nienaganna, n'eposzlakowana, 
dzwonił największy dzwon, gdy zaś narzeczona 
nie była zbyt cnofliwa wystarczały małe dzwon- 
ki, 

Pewnego dnia zgłosił się do pastora pewien 
młodzieniec, 

—i Oczywiscie, że będziemy dzwonili 
wielkim dzwonem, prawda? — pyta pastor, 

— No, tak,., oczywiście, — odpowiada nie- 
zdecydowany młodzieniec. 

— A czy będzie to zgodne z pańskiem sū- 
mieniem? 


tym 


Młoz'eniec zatrzymuje się i odpowiada po. 


chwilowym namyśle: 

— Wie pan, niech dzwoni duży dzwon, tylko 
od czasu do czasu może pan przemycić mały 
dzwonet. to nie zaszkodzi. 


Ojciec zwrace się do Mońka: 

— Słuchaj Moniek, jeżeli jeszcze raz ade. 
rzysz Salcię, to pamiętaj, że będziesz miał ze 
mną do czynienia! .. 

Na to Moniek: 

— No, jeżeli teraz nie wolno mi nawet ude- 
rzyć Salci, to ja gwiżdżę na to całe życie ro. 
(c) 


zśłodniałem: 


Lilian Harvey 


PRAWDZIWE WYBUCHY WULKANU. oraz groźne grzmoty podziem 
krwiożerczemi krokodylami, bezlitośnie pożerającemi ewe | 
OBART. — Nadprogramy! — Początek seansu o godz. 


oraz wytwor- 
ny i miły 


4.ej po poł, w soboty i niedziele 


bilety wolnego wejśca nieważne 


Rowa usiawa 


o zmianach w czasie pracy w przemyśle i handlu 
weszła już w życie 


W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
ogłoszona została nowa ustawa o czasie 


pracy w handlu i przemyśle. Zgodnie z,W zależności od sytuacji, 


jma 


określony przeciąg czasu, 
nie dłużej jednak niż na jeden rok. 
mogą one do- 


nową ustawą Rada Ministrów może ze- tyczyć poszczególnych gałęzi pracy na 


zwolić na : 

przedlużenie iub nakazać Skrócenie cza- 
su pracy w dniu iub w tygodni. - 

Rozporządzenia takie bzdą się ukazy- 


wały tylko wówczas, gdy skrócenie cza- j mem weszła już w życie i rozporządze= | 


obszarze całego państwa lub też niektó- 
rych województw. 

Ponieważ nowa ustawa została już 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw, tem 


su pracy będzie uwarunkowane potrze- nia wydane na jej podstawie posiadają 


bami 
| tatury gospodarczej, 
Głównie chodzi o to, aby zapobiec wzra 


moc obowiazującą. 
Za przekroczene przepisów o zmia: 


stającemu bezrobociu. Przed wydaniem nie pracy grożą surowe kary, za pierw- 

Jakt s: (G KA każdego rozporządzenia czymiiki miti- | szym razem grzywną od 200 do 100 zło- 

z o przesada?., Czy pan nie dostał stęr'atne zasięgną opinii Izb Przemysto- tych, w razie zaś powtórzenia przekro- 

a a a len i PPE |wo - Handlowych, Izb Rzemieślniczych czenia — bezwzględny areszt na czas od 
ak, ole przecież kupiłem jej ślubny pier- oraz organizacj zawodowych pracown' |2 tygodni do trzech miesięcy. 


ków i pracodawców. 


Rozporządzenia o przedłużeniu lub kroczenia przepisów są obwodowi 
skróceniu czasu pracy będą wydawane spektorowię pracy. 


czemm każdy Żomkoś 


w sprawie prze- 


Instancją orzekaiącą 
in- 


Pa <> 
wiedzieć powiniem. 


7 Jeżeli ci się twoja żona podoba, będziesz chodził e, teatru rip 
À x aby-siẹ przekonać. że wprawdzie są i inne piękne, ogniste kobiety, ale żadna 
— Daj mi pan spokój! — westchnął ciężko z nich nie zastąp.łaby tobe twej wybranej. 


Jeżeli ci się jednak twoja żona nie 


kobiety i że serce twoje nie jest z 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA'4 

WTOREK, dnia i-go grudnia, 
1158—1210: Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
„nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu SO. ; 

12,10—1315: Muzyka z płyt gramof f A 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13 15—15.50: Przerwa, 

1550—16,15 Program dla dzieci, 1) Opowia- 


danie dr Z, Dąbrowskiej p, t, „Wróg i przyjaciel | wyć 


czlowieka północy, 2) Feljeton p. Jana Mi- 
lewskiego p t. „Nasi niezwykli rówieśnicy, Tr. 
z Warszawy. 
16.20—16 40: Odczyt z Krakowa p, t, „Jak 
mieszkamo w czaszch przedhistorycznych** wy- 
glosi prof, J. Żurowski, 

1640—17,.10 P yty gramof. z Warszawy, 

1710-117.35: Odczyt ze Lwowa p. t. Po- 
lowanie na zśjsce'* — wygl. prof, Rudolf Wacek, 

1735—1850 Popularny koncert symfoniczny 
w wyk, Ork, Filharm Warsz pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, Solistka Geni Sadero (śpiew). 1) R. 
|Statkowsk: Uwertura do op. „Marja*, 2) Z 
Stojowski: M część symł, 3) A. Casella: Seremia, 
4) Włoskie pieśni ludowe. Tr. z Warszawy 

18.50—19.15: Rozmaitości 

1915—19.30: Komunikat Izby Przem „Handi. 
w Łodzi, odczytanie progr. na dzień następny. 

19.30—1945 Kaledarzyk filmowy repertuar 
teatrów i plyty gramofonowe, : 


fenfędz podoba, będziesz chodził do teatiu 
pieniędzy na samą Domba“, by się przekonać, że są iune, znacznie piękniejsze i powabnijsze 
kamienia. 


allo! Tu radio.! 


p AŻ Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 
z W-wy) : i 
20.00-—20.15: Feljeton p. t. „Czyżby ban. 
kructwo kapitalizmu? — wygł p Tadeusz Gor- 
czyński. Tr. z Warszawy, 

20.13—21.55: Koncert popularny. Wyk Ork. 
P. R. pod dyr. J, Ozimińskiego, J. Dworakowski 
(skrzypce), Jan Król (klarnet) i L. Urstein (for- 
tepian, Tr, z Warszawy, * 
21.55—22,10: Skrzynka pocztowa techniczna, 
łosi p.'W. Frenkiel, Tr. z Warszawy, 
22.10—22.40. Recital fort, Leopolda Miinzera, 
Tr. z Warszawy, . 

22 40—22.55: Dodatek do prasowego dzien- 
nika radjowego kòm: meteorolcg, policyjny 
oraz wiad, sportowe. Tr. z Warszawy, 

23—24; Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


„AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. Helsingfors. Koncert kompozy- 


torski Roberta Kajanusa. 
20.15. - Praga, Koncert.» Filharmonii 


Czeskiej. 

20.30. Genewa- (Sotftens). Koncert 
symfoniczny. 

„20.35. Langenberg, Koncert symfo- 
niczny. 


21:00. Rzym. Koncert kompozytorski 
Ottorina Respighi'ego. 


Henri Garaść 


sa-'ü vë kabaretowa 


Film, pociągający niepowszedniością tematu; łączący w sobie uczucie, piękno, nastrój. przepych, erotykę i sensację, 


ARADU* 


ne z wrzącego krateru, poraz pierwszy ujęte 
udzkie ofiary.— Role glówne odtwarzają: 


Konflikt, uczuć, żywiołów 
zwierząt i ludzi 


rzez kamerę, — Walka ze 
HARLE BICKFORD. ROSE 
o godz 12-ej w południe. —Passe-partout oraz 


o odwołania, 


w hinhietótt. À 


Rosi Dolly 


wychodzi powtórnie zamąż 


(bf) Donosiliśmy już o tem, że słynna 
Rosi Dolły, jediia z 
Dolly Sisters“ rozwiodła się ze swym 
niężem, synem mljardzra amcrykań- 
sk.ego, Mortinerem Davisem. Dzis do- 
w iacujemy się, Że , 
Dolty upatrzyia już sobie drugiega 
męża. 

(Wybrańcem pięknej artystki jest tyr 
razem również ameryhann: Erwin Ne- 
tcher. 

Narzeczony znakomitej gwiazdy prze 
bywa obcenie w Paryżu. Dzieninkarzo” 
wi paryskiemu oświadczył on, że wpra- 
jwdzie ao ślubu jeszcze daleko, lecz po- 
głoski te odpowiadają prawdzie. 

— Narazie jednak interesuje mnie in- 


| na sprawa. Wybieram się do Afryki na 


polowanie. Rossi Dolli oświadczyła w 
wywiadzie: 

— O rozwodz'e dowiedziałam się do 
piero z prasy. Sprawa ta ciągnie się już 
od kilku lat i wyrok zapadł zaocznie. 
Formalności „potrwają jeszcze trzy mie- 
siące,a w cągu tego czasu namyślę się 
k do. powtórnego zamążpójścia. 

O rozejściu się z pierwszym mężem 
Dolly oznaimiła: y 
, ~ Rozstaliśmy się jak najlepsi przy- 
jaciele, Nie:czynię mu bynajmniej zarzu- 
tu z tego powodu, że mnie zdradził. Prze 
bywaliśmy w różnych częściach Świa- 
ta, on był w Ameryce, a ja w Paryżu, 
nie moglam więc żądać od niego wierno* 
ści. Jestem pod tym względem wyrozu- 
miała. Wogóle nie wiem czego .chcę. 
Gdy mam męża, to chcę się rozwieźć,'a 
po rozwodzie chcę znowu wyjść z maąż. 


PZELZ 


D TEATR MIEJSKI, 

ziś we wtorek, w środe i A 

aa Zożkie, ęi w czwartek 
ajbliższą premierą w Teatrze Miejskim bę- 

dzie dramat Rehfischa i Her Drevłus= Re 

żyseruje Edmund Wiereikeki © Porere Re 


i TEATR KAMERALNY, 

0 Dziś we wtorzk, w środę i w czwartek trzy 
ostatnie powtórzenia rzeboju bieżącego 6zz0. 
m — „Hau Hau'* z Michałem Zniczem. Ceny 
zm = 

piątek premjera wyreżyserowanej przaż 
dyr. K. Borowskiego lekkiej 3-aktowei komedii 
Roberta Bracco- „Ona czy jej siostra* z Grabow: 
ską Wasiutyńską, Grolickim, Krotkem i Szu- 


bertem . YÈ $ 
TEATR POPULARNY. ` 
i Ogrodowa Nr, 18, 
„Dziś o godzinie 8.15 wieczorem komedja 
Ridleya i Merivalea ip, t. „Express Pólnocny 
1133" w wykonaniu całego zespołu, ya 


Nr. 335 


Am 


67) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
W Katowicach popełniono zagadkowe 


morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz jego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
Jazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
ide miał prawa wstępu. Z biurka skradzłono 
iokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckicgo, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych, opętany „akąś manią prześladówczą. 
Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popetnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani Ia, która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła Środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego była Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiękunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki. który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dvsponował jego kapitałem w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniet- 
kiero okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

„Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyfiskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców  taiemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasuie tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścicń', do którei należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Scheideman 
Wosiak i inni. Między innemi podejrzenie 
pada rownież na mieszkającezo w Katowi- 
cach rzekomego jasnowidza rańskiezo. 
który w straszliwy sposób maltretujie swą 
córeczkę (izię. Dziewczynką zaopiekowała 
się Jadzia. 

Klimczak został zabity podczas pościgu 
na ci:mnej uliczze w Łodzi. lecz po kilku 
dniacn okazało się, że groźny bandyta żyje. 
Taiemnicy tei nie zdołano narazie wyjaśnić. 

Pewnego dnia Flaszkowski porzucił Ja- 
dz%. zostawiając list, w którym oświadcza, 
że wyjcźdża na zawsze. Jadzię ogarnia 
rozpacz. 

Czyński, prowadząc energiczne śledztwo 
w celu wykrycia i przyłapania zabójców Ka 
mienieckiego. nawiązując kontakt ze służącą 
Kazią, przystojną blondynką, która ma na- 
rzeczonego, Romka, Narzeczony Kazi wyda- 
je się detektywowi podejrzanym osobnikiem 
chcąc go wiec zdemaskować, Czyński stara 
się przypodobać służącej. Pewnego iesienne- 
zo dnia detektyw otrzymał list od właści- 
ciela posiadłości ziemskiej pod Łodzią, Se- 
bastiana Wiśniowieckiego. który wzywał go 
do siebie w niezwykle pilnei sprawie, Detek 
tyw przybywa do jego willi I dowiaduje się 
że Wiśniowiecki wykrył na terenie swei po- 
siądłości jakieś zwłoki. Trup leżał przy pło 
cie, za. którym ciązneło się puste pole, nale- 
żące do innego właściciela. ~ 

Czyński zawiadomił o wypadku nadko- 
misarza Bieżyńskiego, który przybył na- 
tychmiast w towarzystwie dwuch wywia- 
dowców. Wszyscy udali się na miejsce zna 
lezienia tajemniczych zwłok. 

Przy trupie nie znaleziono żadnych do- 
kumentów. Czyński podejmuję się w ciągu 
czterech dni schwytać mordercę i wyśw'e- 
tlić tło zbrodni, biorąc sobie do pomocy 
wywiadowcę Bączka. 

Detektyw przystępuje natychmiast do 
szczegółowych oględzin miejsca zbrodni. 

Po długiem szperaniu znajduje w palcie 
chusteczkę z iniciałami „R. P.“ i kwit baga- 
żowy na przewóz kuferka z Tomaszowa do 
Podzi oraz kilka włosów w zaciśniętej dło- 
ni trupa. 

W siiierku detektyw znalazł nowe pan- 
tofle z etykietą „K. Berkholz, Tomaszów. 
Czyński wyjeżdża do Tomaszowa, wywia- 
dawsa zaś wraca do willi, by czuwać tam 
przez całą noc. 

W Tomaszowie detektyw dowiaduje się, 
że pantofle były własnością niejakiego Ro- 
berta Pettersa, który otrzymał spadek z 


Ameryki i zamierzał kupić sobie posiadłość | 


ziemską. 


Po powrocie do Łodzi Czyński dowiańdze! 


się od wywiadowcy, że w nocy ktoś z willi 
podkradł się.do trupa. - 

— Niech par posłucha.. Ukryłem się w 
ogrodzie za krzakiem i czekam... Gdy. wy- 
szedł na pole ja zanim... Zbliżył się do trupa 
przystanął i coś jakby machnął? ręką... W tej 
chwili z za płotu wysunęła się jakaś głowa.. 
Widziałem wyraźnie... Mężczyzna przeszedł 
przez płot i stanął na pazórku... 

— Na pazżórku?... Widzi panl. 
nie myliło 1... Odrazu wiedziałem, 


Oko mnie 
że z tym 


pazórkiem jest nięczysta -historja! No, i„co 
* było dalej?.» | zie 


"gp m Ri TN a> RY ym = * = F 


- 


— Zapalili latarkę, nachylili się: nad|miejscu, Detektyw wskaza! na pagórek i 
trupem, potem szwargotali między sobą i | rzekł: 


każdy poszedł w swoją stronę... 
— Więc taniten powtórnie przelazł 
przez płot?... 
— A jakże... 
— A co się stało z drugim?... 
— Wrócił do willi... | 


akaz. Gdy był już na 


— Wejdzie pan tędy na płot. 
ywiadowca natychmiast spełnił roz 

górze, Czyński po- 

dał mu flaszkę i rzekł: | 
— Rozleje pan na brzegu płotu trosz- 


A /kęstego płynu i postara się pan potem tak 


Detektyw począł spacerować po poko |zejść aby miejsca tego nie dotykać... 


ju. Co chwilę 
wywiadowcą, jakgdyby chciał jeszcze o| 
coś zapytać, czy też coś powiedzieć, lecz 
odwracał się natychmiast i w dalszym 


ciągu odbywał przechadzkę po pokoju.|ścić willę... 


zatrzymywał się przedj - Gdy wywiadowca wykonał to polece- 


nie, Czyński schował flaszkę z tajemni- 
czym płynem do kieszeni. 

— No, teraz możemy już śmiało opu- 
Zakończyliśmy już drugi 


Wreszcie wyciągnął z teczki flaszeczkę |dzień naszej pracy... Pozostały nam jesz- 


z jakimś płynem. 

— Chodź pan ze mną!... — rzekł 
Czyński. 

Wywiadowca udał się za nim. Prze- 
szli przez ogród i zbliżyli się do parkanii | 

Trup leżał jeszcze na tem samem 


cze dwa dni... 

— Nie zostaniemy tu na noc?., — 
zdziwił się wywiadowca. 

— To zbyteczne... — odparł detek- 
tyw. 


Rozdział pięćdziesiąty piąty. 


—19—=— 


Erzeci 


— Środa 1 czwartek już mimęły... 
Dziś — piątek... -— mówił Czyński do 
wywiadowcy, gdy następnego dnia je- 
chali razem do willi Wiśniowieckiego. -— 
Aby dotrzymać przyrzeczenie, muszę w 
ciągu dzisiejszego i jutrzejszego dnia nie 
tylko dowiedzieć się kto zamordował 
Pettersa, lecz również dostać go w ręce 

— Czy uda się nam to w ciągu dwóch 
dmi?.., — zapytał nieśmiało wywiadowca 

— Musi się udać! — odparł rewny 
siebie detektyw. — Choćbvm miał tru- 
pem paść, muszę wywiązać się w termi- 
|ie z przyjętego na siebie obowiązku!.... 
Czyński nigdy jeszcze nie zawiódł niko- 
go, niech pan to sobe zapamięta!.. Do 
niedzieli do godziny dwumastei w potu- 
dnie muszę mieć zbrodniarza żywego lùb 
umarłego!.. To się zrobi, napewno Się 
zrobi... 

|  Wywiadowca uśmiechnął się scep- 
tycznie, 

— Pan nie wierzy?.. Przekona się 

pam.. Pomyśl pan tylko cośmy zrobili w 
ciągu tych dwóch dni... Gdybyśmy ob- 
lili śledztwo w tej tajemniczej sprawie 
niewiadomo było nawet kim jest zamor- 
dowany i w jakim celu popełniono tę 
zbrodnię. Żadnych dokumentów, żad- 
nych śladów... Teraz wie iuż pan jak się 
zamordowany nazywał, gdzie mieszkał, 
poco przyiechał do Łodzi, jakie było tło 
zbrodmi.. Wszystko to osiąznął pan w 
' ciągu niespełna dwóch dni... Czy mało?... 
Przyznaję, że najgłównejsza sprawa, mia 
nowicie wykrycie i schwytanie zbrodni 
rza, nie została jeszcze załatwiona, ale 
to nastąpi, bądź pan spokojny... 

Detektyw przerwał, albowiem w tej 
chwili auto zatrzymało się przed willą. 

Nie przywitali się nawet z Wiśnio- 
„wieckim, lecz wprost udali się na miejsce 
gdzie leżał trup, Czyński wyjął ze swej 
teczki jakieś pudełeczko. 

— Podsadzi mnie pan troszkę abym 
'mógł wejść na płot... — rzekł do wywia- 


dowcw. 
| Wstąpił na pagórek i przy pomocy 
Bączka wdrapał się na szczyt. 
— Za chwilę dowiemy się, kto zamor 
wał  Pettersa.. — rzekł detektyw, 
otwierając pudełko, wypełnione całkowi- 
cie szarym proszkiem. 

Wywiadowca przyglądał mm się z 
wielkiem zainteresowaniem. Ale'też'ma 
sposoby? — myślał. — Niejeden wy- 
„wiadowca mógłby się u niego uczyć sztu- 
ki tropienia bandytów !... e. 

Tymczasem Czyński  nasypał na 
szczyt płotu trochę szarego proszku, 
zdmuchnał nyt i przyłożył żelatvnnaws ta 
'bliczki przyciskając je z całych sił. Pol 


e e 
dzień. 
Shwili na tabliczkach uwidoczniły się 
wyraźnie odciski palców. 


— Mamy tego łotra! — zawołał ura-| Ve! 


dowany detektyw. — Dał się złapać!... 


D Powieść kryminalmo -sensacyjna 
Napisał specjalnie dia „Expreszu” JERZY BAK 
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tektywa z zapartym oddechem, podziwia * 


jąc jego bystry umysł oraz niezwykłe - 


zdolności wywiadowcze. Gdy detektyw 
Fi Bączek pokiwał głową i od- 
parł: i > 

'— Założenie jest słuszne i powinno 
doprowadzić do pożądanego rezultatu., 
Dojeżdżamy już do Urzędu Śledfpego... 
Zaraz przekonamy się, czy będzie- chleb 
z tej mąki. 

Badania daktyloskopijne trwały kilka 
godzin. Wreszcie na białym, Iśniącym 
papierze ukazały się ciemne spirale ży- . 
łek, poplątanych w misterną sieć. 

Detektyw wziął do ręki papier i u- 
śmiechnął się z zadowoleniem. 

— Widzi pan? — zwrócił się do wy- 
wiadowcy,— Mamy nietylko odciski pal- 
Fis) ale również nazwisko ich właścicie- 
als. 

— Nazwisko?!., 

— Nie widzi pan?... Spdirz pan na te 
odbitki!... Co pan widzi?... ; 

— Widzę cztery palce... 

— O to chodzi... Dotychczas wszyst 
kie odciski rąk wykazywały pięć pal- 
CÓW... l 

Wywiadowca jeszcze raz spojrzał 
na odbitki. 

— Zaczynam jaż rozumieć!.. Zbrod- 
ninrz miał u jednej ręki tylko cztery pał 


— Oczywiścieł.. Brak mu palca 


Wywiadowca jeszcze nie rozumiał o, WSkazującego!,. 


cm. chodzi. Czyński zćskoczył z płotu, 
i rzekł: 

— A teraz szybko do Urzędu Śled- 
czego!.. 


— W takim razie jest to „Paluch“ | 
schował żelatynowe tabliczki do pudełka | Zawołał uradowany Bączek. 


— Teraz ja pana nie rozumiem!.. Góż 
to za „Pałuch?*., 


— Znany bandyta na naszym grun 


Gdy po chwili znowu siedzieli w au- |fe! Nie jedną ofiarę ma już na swem 
gie, mknącym w stronę Urzędu Śledcze- | UMieniu".. 


go wywiadowca zapytał: 
— Zechce mnie pan może wtajemni- 
czyć w pańskie plany?... 

- — Nie rozumie pan? — zdziwił się 
wywiącowca, — Czy nie widział pan, co 
wczoraj uczyniłem?..' Gdy dowiedzia- 
łem się od pana, że w nocy ktoś przeła- 
zł przez płot by porozumieć się z kim- 
kolwiek z willi Wiśniowieckiego, stało 
się dla mnie rzeczą zrozumiałą, że zbrod 
niarz jest w kontakcie z kimś ze służby 
Wiśniowieckiego. Samego właściciela 
willi nie podejrzewam o konszachty z 
bandytą.. Jest on już na to za stary, 
pozatem nie wygląda na złego człowieka. 
Przypuszczam, że to raczej ktoś zę służ- 
by i w dodatku nie kobieta.Wchodzi więc 
w rachubę tylko Wojciech albo stajeanny 
Marcin. Który z nich maczał palce w tej 
zbrodni — to się okaże w ciągu dzisiej- 
szego, dnia, a najpóźniej jutro, Nie wątpił 
Dam chyba ani przez chwilę, że tajemni- 
czym osobnikiem, który w nocy przeła- 
ził przez płot, był właśnie morderca, albo 
wiem ludzie uczciwi mający czyste su- 
mienie, nie przełażą przez płoty, lecz 
wchodzą przez bramę. Skoro więc raz 
przeszedł przez płot, czemu nie miałby 
przejść poraz drugi?... Opierając się na 
tem założeniu, postanowiłem go zdema- 
skować w ten sposób, że — jak pan to 
sobie przypomina, rozlałem wczoraj nie- 
co płynu, by: palce łatwiej się odcisnęły... 
Przypuszczałem, że jeśli nie-tej nocy, to 
może później zbrodniarz jeszcze raz wró- 
ci na miejsce przestępstwa, tembardziej, 
że ma tu swego kompana... Ale okazuije 
się, że był on tej nocy... Świadczą o tem 
wyraźne Ślady palców na płocie. Mój 
uniwersalny proszek oraz żelatynowe 
tabliczki pomogły mi w wykryciu tych 
śladów. Teraz przeprowadzimy tylko 
badania daktyloskopiine w Urzędzie i 
sprawdzimy czy zbrodniarz był notowa- 
ny w kartotece przestępców. Jestem prze 


konany, że nie był to początkujący : nal: 


terenie łódzkim zabójca i dlatego napew- 
no dowiemy się o nim bliższych szczezó- 
łów... * 

"Wywiadowca słuchał opowiadania de 


i 
Í 


-| 


Dotychczas udawało mu się zawsze 
zmylić ślady i ukryć dowody winy... 

— Czy pan iest pewny, że to on?.. 

— Zaraz sprawdzimy w kartotece!... 
On już siedział cztery lata za współ- 
udział w napadzie bandyckim... Mamy 
jego fotografię i odciski palców... Zaraz 
się sprawdzi! 

Wywiądowca wyszedł i po chwili 
wrócił z grubą księgą. Otworzył ją na 

tórejś — tam stronie i pokazał detek- 
tvwowi zdjęcie. 

— Widzi pan, to on... 

Czyński spojrzał na podobiznz przy 
stojnego młodzieńca i krzyknał zdumio 
nym głosem: | ; 

— To przecie on!,. 

Był to bowiem Romek, narzeczony 
Kazi. 

— Czy' pan 
wiadowca. 
Czy go znam?.. — powtórzył 
Czyński — Poznałem go w. Katowi- 
cach.. Już wtedy zwróciłem na niego 
uwagę... Ale skąd on się wziął w Ep- 
dzi?,. 

— Jest to międzymiastowy oszust i 
uwodziciel... Niejedna już służąca wnad 
ła w jego sidła... Potrafił wyłudzać od 
robotnic i służących ostatnie zaoszczę- 
dzone grosze, a potem porzuca? je i gro 
ził jeszcze. że złoży fałszywe zameido 
wanie w -obyczajówce. O, to jest troź- 
ny*ptaszek!.. 

—.Ale nie dla mnie! — odbarł Czvń 
skl — Sprawdź pan ieszcze dla pewdo- 
ści, czy odciski palców. są. zgodne!.. 

„Bączek przeprowadził dokładną ana 
lizę i wydał bezapelacyjny wyrok: 

o on!.. Napewno onl. Odeiski 
palców zgadzają się w zunełności!.. 


go zna?.. — zapytał wy 


— 


— W takim razie wiemy już kto 
jest zbrodniarzem!.. Ostatnie zadana — 
jak go złapać?.. Czy nie wie. gdzie sn 
przebywał w Łodzi?,, 

— U „Sżkapy'.. Jeżeli jest w Ło. 


dzi, to tylko tam go capniemy... 


(Dalszy. ciąg jutro). 
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nerycznych i moczopiciowych, S | wszelkich innych. Ceny przystępne, 
= p Specjalista chorób skórnych. wenerycz 
Cegielniana Ne 7 ani nych i moczopiciowych Elektroterapia, 


„Powszechne Biuro”, sp. z o. o. Piotr- 
Ę kowska_90, lelef._190-90. 

t ma + satermia. INA 10 esięcznie, Ra- 

każ a SODY IRC 7 Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—-9, Gio, ało: saa ra bodkou 
j w niedziele i Święta od 9—1.  ISjenkiewicza_25. i 


gingkolog-arolog Dla pań oddzielna poczekalnia. SATIRON 


Przyimuje od ¢ 8—10 1:—2, 5—8 w. 
GUBLONO wyciąg z ksiąg stalej A 


nedziele ı święta od 9—11 Dla pań od 


„____dzieina poczecalnia. | choroby kobiece Dr: med, ności na nazwisko Luba Besser, tran 
Lezana | moczowe ||| KRAUSKOPF asa a 0 I 
LEKARZY SPECJALISTÓW Gdańska pt og Ak DOBRZE prosperująca piekarnia © 

I GABINET DENIYSTYCZNY tel. 208- uszerja i choroby kobiece |dwoma piecami, wraz z domem do 
PRZY GÓRNYM RYNKU Przyjmuje od od, ZGIERSKA 15, tel. 113-47.|sprzedania. Wiadomość w Admini- 
6—8 wiecz. Przyvmuje ad 4—7 wiecz. tracii. l 


Piotrkowska 294, tel. 122-89. 


Dr. med. Dr. =o med (przy przystanku tramw. pabianickich) Dr. med. PO RADNA 
Halirechi 


Czynna od lV-€j rano do 7-ej wiecz 

w niedziele i święta do 2-ej po pol 

Wszystkie specjalności i dentystyka, 

kąpiele świetlne, lampa keretaeeca Chor. skórne 


elekttyzacja, Roentgen, szczepienia] Weneryczne 


POKÓJ umeblowany z niekrępuiącem 
wejściem do wynajęcia, Aleksandryi- 
ska, 84 I p., szklane drzwi, dojazd 
| 6 i 14 1 


Jl MAŁE iisharmonie w dobrym stanie 


Specjalista chorób skórnych akeżźicja i analizy (moczu, kału, krwi. płwocia.|_ Telefon 245-21, Lekarzy - specjalistów okazyjnie do sprzedania, Ul, B. Lima- 
i wenerycznych. choroby kobiece | wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. redaden e 10 ay sr 1. nowskiego 64, m, o oo 
Leczenie d aterm'ą, Elektroterapia. Przyjmuie leczerie żylaków zastrzykami, Wizyty Pyra od 8-9.30 czyńńa od 8 rano da $ więcade. MIÓD szczelny naturalny 2 zł. kilo. 
Południowa 28, tel. 201-P3lod 3—5. i od 7—8 na miasto. = yk poes od Od U-12 1 2-3 przyjmuje kobieta. „kar w 18, Il podwórze, sklep ko- 
Od 8-11 rano i od 5—8 wiecz. Pomorska? P Porada 4 złote, y Arias „|w niedz. i święta od Y-2 Leczenie chor i AB a A S E A 
W niedziele od £—1 rę. dęte: zn Maona ries rgen N AA AAPP &| WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. [piecami do “sprzedani piekarnia z 2-ma 

„ch ceny lecznic. el, . giczna dla chorób skórnych i we ecami do sprzedania. 
Dla niezamożnych ceny ESP rycznych potada 3 złote, FL ADU LA A roiada 3 zł. 0 Papae TA Wiadomy:ć w 
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zawody pływackie w Zgierzu 
wypadły pod każdym względem dodatnio 


Zgierz, 30 listopada |- 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w base- Rygiel. 


nie miejskim zawody pływackie z udzia, 


łem szkół łódzkich i miejscowych. 
Zawody powyższe wzbudziły w sfe- 


50 mtr. stył klasyczny: 1) Posseltów 


rach sportowych naszego miasta zrozu- na 50,3, 2) Banknitz. 


miate zainteresowanie, dowodem czego 
była licznie zebrana publiczność, 


uczenice do 15 lat. 
20 mtr. styl dowolny; 1) Szydłowska 


Impreza sama należała do bardzo Bela. 19 sek. 2) Nicówna, Gimn. Zg. ; 
20 mtr. styl klasyczny: 1) Gromków* Klajnman, Makkabi, Zg. 150 pkt. 
kreślenia jest fakt, iż mimo dobrowolne- zsmuzum 


Przed spotkaniem 4ód4—Berlin 


W ajedzielę walczę w Lodzi repre- 
zemóiacje oku miast 


ciekawej i emocjonującej. Godnym pod- | 


go zrzeczenia się nagród przez zawodni 
ków na rzecz funduszu dla nalbiedniej- 
szych, walki we wszystkich konkuren- 
cjach prowadzone były niezmiernie za- 
ciekle i dały licznie zebranym widzom 
wiele emocji. 
| Podkreślić także należy wyrobienie 
sportowe publiczności, 

bezstronnie nagradzała hucznemi okla- 
skami każdy udany wyczyn. 

Organizacja sprężysta, spoczywała 
w fachowych rękach p. prof. Banacnow 
skiego. » 

Wyniki techn.czne przedstawiają się 
następująco: 

Młodzież szkolna do 13 lat. 
20 mtr. stylem dowolnym 1) Chaman 


W niedzielę o godzinie 11,30 odbę- 


która całkiem dzie się w sali Filharmonji międzynaro- 


davy spotkanie bokserskie Lódź — Ber 
n. 
Spotkanie to wywołało zrozumiałe 


zainteresowanie w naszym grodzie, ze 
względu na wysoki poziom pięściarstwa 


w obu miastach — Berlin zgłosił począt 
kowo swą drużynę w składzie Wein- 
hold, Pierenz, Ahrens, Stegemann, 'Be- 
rensmeier, Bruch, Holz i Śdowókio na- 


Gimn. Niem. (Łódź) 15,2 sek. 2) Ketner, co prasa berlińska zareagowała ostre- 


Gimn. Niem. (Łódź). 


20 mtr. stylem klasycznym: 1) Jaco- 'liúski do odwołania 
dg y (Łódź), 18 sek, 2) —| Warszawie, obawiając się porażek w Ło 


bi, Gimn. Niem. 
Szulc, Gimn. Niem. : 
młodzież do 16 lat. 

30 mtr. stylem dowolnym: 1) Braun, 
Gimn. Niem. (Łódź) 19,2 sek. 2) Libich, 
Szkoła Handlowa (Zgierz). ! 

30 metr. stylem klasycznym: 1) Kei- 
lich, Gimn. Niem. (Łódź) 24.2 sek. 2) 
Imien'ński, Gimn. Skorupki. 


mi artykułami, co zmusiło Związek Ber 
startu w Łodzi i 


100 mtt. nawznak: 1) Ginter 1.30, 2)|na, Szkoła Handi. Zg. 25,5, 2) Szydłow- 


ska, Gimn. Zg 


Panie. 50 mtr. sty! dowolny: 1) Pos- 30 mtr. styl dowolny: 1) Cezakówna, 
seltówna 44.2, 2) Banknicz. imn. Zg. 25.2 


g. 25.2. 
Skoki. Uczniowie. 
1) Nalej 101 pkt. 2) Brendler, Gimn. 
Zimowskiego 90 pkt. 
Panowie. 
1) Szpiro, Makabi, Łódź 215 pkt. 2) 


dzi i Warszawie godzące w prestiz pię 
ściarstwa niemieckiego, 

Ponieważ Łódzki Związek Bokserski 
telegraficznie wskazał Berlinowi zgub- 
ne skutki odmowy w ostatniej chwili i 
zaproponował zasilenie reprezentacji 
Berlina zawodnikami z innych Okrę- 
gów, przeto liczyć się należy, że repre- 
zentacją Berlina równorzędna będzie 
reprezentacji Niemiec. 

kład Łodzi został na powyższe za- 
wody następująco ustalony: Pietrzyń- 
ski, Kustosz, Cyran, Klimczak, Garncza- 
rek, Chmielewski, Wurm i Stibbe. 


Krakowska pilka nożna górą! 


aiutu w rekach 


Kslunipóbwy Rewranicabwysisicla 


Ostatni akt rozgrywek ligowych ma- 


30 mtr. nawznak; 1) Libich, 26 sek. my już poza sobą, 


2) Braŭn. 
RE od 16 lat wzwyż = 
50 mtr. styl dowolny; 1) Ludwikie- 


grywki ligów i 
opinje w napięciu | dopiero na trzy ty- 


Trzeba stwierdzić, że tegoroczne roz- 
ligówe trzymały / bezustannie 


wicz, Gimn. Zimowskiego 33.2, 2) Lessig godnie przed finałem kwestja tytułu mi- 


Gimn. Niem. 

50 mtr. styl klasyczny: 
Gimn. Niem. (Łódź) 41,8 sek. 2) Briining 
Gimn. Niem. 


2) Lutrosiński, Gimn. Skorupki. 
Sztafeta 4X50 mtr.: Szkoła Handlo- 
wa genz 2:335 w składzie Nessler, Na 
lej, Libich | Szymański, 
Panowie, 200 mtr. styl dowolny: 1) 
Ginter Ł. K. S. 2:52,5 2) Stolarek 3,39. 


jstrza Polski została całkowicie wyjaś- 

1) Hofman, niona. 
Zaszczytny tytuł mistrza Polski przy- 
padł w udziale krakowskiej Garbarni ze- 
50 mtr. nawznak: 1) Lessig 44,2 sek. | społowi najbardziej 


wyrówranemu ze 


wszystkich 12-tu klubów stanowiących 


rodzinę ligową. 
Odkładając omówienie statystyczne 
tegorocznych spotkań ma najbliższą 


przyszłość, musimy stwłerdzić, że Gar- 
barnia wykazała w ciągu ubiegłego se- 


100 mtr. styl dowolny: 1) Schwarz- |zonu, że jest drużyną, która ma bodaj 


schulz Z. K. S. 1.21 min. 2) Michalak największe 


Obóz W. Polski 1:246. 


prawo do dźwigańła ra 


swych barkach odpowiedzialnego tytułu 


100 mtr. styl klasyczny: 1) Majch- mistrza Polski. 


rzak Ł. K. S. 1:34,8, 2) Rygiel Z. K. s. 
1:35,9. 


Garbarnia udowodniła również szere- 


gem międzynarodowych spotkań towa- 


Kto rano wstaje, temu EB Q Ket Ż A daje! 


PET ES 
N. p ARYSKIE 


to film, w którym współzawod- 
,  Miczą rezyserja 


RLEŃSANDRA KORDY 


z grą 


henry Garaf a 
Meg bemonier 


i treścią zaczerpniętą z życia Š% 
cyganeiji paryskiej, Jej miłostka- [8 
m, konfliktem u zuć, pięknem A 


ŚSUCICHOT GDŁAWA „AdVŻU 


w Paryżu. 


Marynarz Butling Qeorget, będąc 
na urlopie, poznał w Paryżu artystkę 
Mariettę, Spotkanie miało miejsce w 
niezwykłych okolicznościach: podczas 


od aresztowania na ulicy Georget za- 
ofiarował jej wspaniałomyślnie ua ten 
j krótki moment.. godność małżonki. 


Od czasu pamiętnej obławy cboje 


rzyskich, z których wychodziła wyłąt- 


kowo szczęśliwie, że zasługuje również 
na nagrodę przechodnią min. Zalewskie- 


go. Słowem z wyniku tegorocznych zma- 


gań ligowych możemy być w zupełnoścć 
zadowoleni, wyłoniliśmy bowiem mistrza 
który na ten tytuł zasługuje pod każdym 
względem. 

Wogóle należy stwierdzić że tego- 
roczny ostateczny układ tabeli ligowej 


Drugie zwycięstwo 
hokeistów Legii warszawskiej 


W drugim dniu pobytu w Berlinie 
drużyna hokejowa Legji warszawskiej 
popisała się również b. dobrze, zwycię- 
żając B.S.C. w stosunku 1:0. Polacy 
byli przemęczeni. poprzednią rozgrywką 
i grali nieco gorzej, aniżeli w sobotę. 


'(Kurs atletyczny 
w Katowicach zakończony 


Jak się dowiadujemy powrócili do 
Łodzi po ukończeniu kursu atletycznego 
w Katowicach dwaj członkowie Bar- 
Kochby pp. Neuman i Rosenthal. Kurs 
atletyczny w Katowicach trwał trzy ty- 
godnie. 


Sezon hokejowy 


w Unionie 


Sekcja hokejowa SS Union przystę- 
puje ze zwykłą sobie starannością do 
nadchodzącego sezonu hokejowego. 

Pierwszorzędne boisko hokejowe u- 
możliwiające oprócz treningu jazdę na 
krystalicznej tafli lodowej tysiącznym 
zwolennikom tego pięknego zimowego 
sportu, przyczyni się niewątpliwie do 
podniesienia formy zawodników jak i 
do popularyzacji tego najpiękniejszego 
sportu zimowego, który jako najlepsza 
zaprawa zimowa dla piłkarzy powinien 
być uprawiany przez wszystkie kluby, 

Tor saneczkowy, pociągnie niewąt- 
pliwie masę zwolenników do Helenowa 
i wobec tego liczyć się należy z nad- 
zwyczajną frekwencją. 

Oprócz spotkań o mistrzostwo Ło- 
dzi a sekcji hokejowej przewidu- 
je spotkania towarzyskie z Cracovią, 


AZS (Poznań) i Legją (Warszawa), 


Z życia klubów 
i związków sportowych 


„Sekretariat strzeleckiego klubu spor- 
towego komunikuje, że w czasie od dnia 
1 do 23 grudnia b. r. odbywać się będzie 
ponowna rejestracja wszystkich człon- 
ków. klubu. 

W. związku z powyższem uprasza 
się PP. Członków o łaskawe zgłaszanie 


„wypadł wyjątkowo trafnie. Drugie miej- |się do sekretarjatu wraz z fotografjami. 


cse w tabeli, a co za tem idzie 1 tytuł 


wicemistrza dostał, się w godne ręce Wi- | godz. 18— 


sły krakowskiej, która w decydującej 
rozgrywce udowodniła, że jest nadal jed- 
nym z naszych nailepszych zespołów 
, footbalowych I częściowe niepowodzenia 
„ka o punkty były raczej przypad- 

m, 

Fakt, że rok rocznie niemal po zakoń- 
czeniu rozgrywek ligowych widzimy nad 
pierwszych dwóch miejscach tabeli 
kluby krakowskie świadczy o dalszej he- 
zgemonii krakowskiego footbału. 

Krakowski footbal jeszcze raz udo- 
wodnił, że góruje znacznie nad pozosta- 
łemi okręgami I że nie ma zamiaru wy- 
puszczać pierwszeństwa w polskiej piłce 
nożnej ze swych rąk. 

Trzy ligowe drużyny krakowskie 
dziełą się rolami w zależności od chwi- 
lowej formy zespołów. Nie specjalnie 
popisała się w sezonie błeżącym trzecia 
ligowa drużyna grodu podwawelskiego 
Cracovia, na usprawiędliwienie zeszło- 
rocznego mistrza ligi trzeba jednak za- 
znaczyć. że żaden z klubów ligowych nie 
utracił chyba tylu zawodników, co czer- 
wono-biali, którzy w minionym sezonie 
zbyt gwałtownie sięcreli do rezerw, osła 
biając przeto znacznie swą formę. Należy 
jednak przypuszczać, że Cracovła nie 
powiedziała jeszcze ostatniego słowa 1 
w następnych grach po mistrzowsku ode- 
gra należną fe] rolę. 

EERTSE DOD ZAWO TD 


Sezon piłkarski Jeszcze 
nie zakończony 


Sezon piłkarski w Łodzi nle został 
jeszcze definitywnie zakończony. Do tej 


‘pory okręg łódzki nie posiada |eszcze! 


Sekretarjat czynny codziennie od 
20. 

Zarząd ZSGS „Hakoah“ w Łodzi ko- 
munikuje, że począwszy od dnia 5 gru- 
dnia b. r. w każdą sobotę odbędzie się 
we własnym wytwornym lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 83 five - oclocke dla 
członków stowarzyszenia i wprowadzo 
nych gości. 

Początek każdorazowo o godz. 5-ej 
po południu. 

Wstęp bezpłatny. 


Piątkowe spotkania 


bokserskie w Helenowie 

Po niezwykle udanej niedzielnej im- 
prezie bokserskiej organizuje SS Union 
w piątek o pe 19,30 międzyklubo- 
we zawody bokserskie, które ze wzglę- 
du na zestawienie par nie ustępują nie- 
-póe ipa i ściągną napewno moc zwo- 
lennników sportu pięściarskiego. 

Program walk przedstawia się nastę 
pująco: waga musza: Libermann (BK)— 
Bitzer II (U), Michalak (Zjedn.) — Gra- 
bor (IKP), waga kogucia:  Spodenkie- 
wicz (IKP) — Bitzer II (U), Leszczyński 
(IKP) — Brzęczek (Zjedn.), waga piórko 
wa: Białystok (BK) — Frank (U), Miller 
(Sokół) — Hohne (U), waga lekka: Wdo 
wiński (BK) — Mann (U), Marczewski 
(Zjedn.) — Schon (U), Pisarski (Sokół), 
— Kilański (KE), waga półśrednia: Bł- 
piec (Geyer) — Pawlak (UJ, Majer J. 
(Geyer) — Stahl II (IKP) — i w wadze 
półciężkiej Rosław (Zjednoczone) — Kło 
das (IKP 


Bokserzy węglerscy w Łodzi 
W pierwszych dniach lutego bawić 


mistrza piłkarskiego klasy C. Pozostało będzie w Polsce reprezentacja bokser- 
jeszcze do rozegrania kilka spotkań o ska Budapesztu, która rozegra spotkanie 
ten tytuł między Ogniskiem (Kalisz), z reprezentacją Warszawy. W drodze 
Kruscheenderem (Pabianice) oraz rezer- powrotnej bokserzy węgierscy walczyć 
'wową drużyną WIMY. ;będą w Łodzi i w Katowicach. 


Paryża. nieśm ertelnego 
Montrmartru 


| 
| 
i nocnej obławy. Aby uchronić Mariette 


` 


z 
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á i . Lord-major gotuje pudding 
stalia | świąśecsy 


"maruda. 
CZEREZTEZOGSZHEW 
Dwa zuchwałe rabunki 


w ciągu jednej nocy 


Wiedeń, 1 grudnia. 
(Telegram własny) 


(t) Wczoraj dokonano zuchwałego 
włamania do iednego z przedsiębiorstw 
handlowych. Włamywacze  rozpruli 
dwie kasy ogniotrwałe i zrabowali oko- 
ło 100.000 szylingów. 

Następnie tej samej nocy zdołali oni 
włamać się do sklepu jubilerskiego, 
gdzie łupem ich padła biżuterja warto- 
ści 50.000. funtów. r 


Te dwa zuchwałe występy kasiarzy | 


w ciągu jednej nocy postawiły na no- 
gi całą policję, która zajęła się odszuka- 
niem kasiarzy. Do tej pory policja nie 
zdołała jednak wpaść na ich trop. 


Zamordował żonę 


i zwłoki powiesił na haku 


Berlin, 1 grudnia. 
( W Halle bezrobotny Richter za- 
mordował swoją żonę. Narzucił on iej 
pętlicę na szyję i udusił, a następnie po 
wiesił zwłoki na haku. | 
Richter chcąc upozorować samobój- 
stwo swej żony, zmusił pod groźbą 
śmierci swą l6-letnią córkę do napi- 
sania listu, iż matka dobrowolnie roz- 
stała się z życiem. 
Bestialski mord został jednak wykry 
ty, a Richter powędrował do więzienia. 


Marsz głodowy 
organizują komuniści amerykańscy 
New York, 1 grudnia. 
(Telegram własny) 
(t) Komuniści rozwinęli ostatnio ił- 
silną agitację wśród bezrobotnych. Na 
skutek tej agitacji w kilku miejscowo- 


ściach utworzyły się komitety, które | 


starają się opanować całkowicie ruch ro 
botniczy. 

Na zjeździe tych komitetów zapadła 
uchwała urządzenia marszu głodowego 
do Waszyngtonu. Pochód ten ma być 
olbrzymi i weźmie w nin. udział około 
pół miljona bezrobotnych. 

Transporty bezrobotnych na samo- 
chodach napływają już do Waszyngtonu 
od kilku dni. Policja amerykańska wy- 
dała energiczne zarządzenia celem nie- 
dopuszczenia do czynnych wystąpień ko 
munistycznych. 


Znów niepofinje 


R. 


Sara Chan, wódz jednego ze szczepów 

aigańskich, wypowiedział  posłuszeń- 

stwo królowi. Istniele obawa, że dopro- 

wadzi to do nowych walk wewnętrz- 
nych w Aiganistanie. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4 Telefony: 


iw Afżanistamid| 


= zzo zzz m e gk ZZ RZN nz 


n7 TAT TR ZOE ZAWRÓT ZAD TEDEZZ AŻ UA Nr. 335 


931 EXS PRESS x11 


Ofensywa japonska 
w Jlandšurjí 


Generat Honjo, dowódca armji fapoń- 

skiej w Mandżurii, postanowił prowa- 

dzić dalszą ofenzywę, wbrew Stanowis- 

ku rządu japońskiego. Na jego rozkaz 

rozpoczęło Się ostatnio bombardowanie 
Tien - Tsinn. 


W miejscowości Hammersmith pod Londynem panuje zwyczaj, aby na kilka Nowy prezydent Lwowa 
tygodni przed świętami Bożego Narodzenia przygotować olbrzymi pudding, 
który zostaje przeznaczony dla dzieci, uczęszczających do szkół powszechnych 
W uroczystościach przygotowywania tego pudd'ngu bierze udział lord - major 
í Londynu, w tradycyjnym stroju. 

Trw 


Zelazny Orak- ma ulicach Londymia 


TY 


Nowy prezydent miasta Lwowa Wa: 
claw Drojanowski wybrany został na to 
stanowisko na posiedzeniu rady miej- 
skiej we-Lwowie w dniu 27 b. m. Do 
ostatnich dni pozostawał on na Stanowi- 
sku wice - wojewody lwowskiego, 


Bursa Esieżniczfia— 


i iesi i z i ; 
Przed kilku miesiącami dokonano w Londynie prób z układaniem chodnika że pietęśniarfą 


laznego na ulicach. Ponieważ próby daly dobre rezultaty, obecnie szereg ulic 
w stolicy Anglji otrzyma żelazną nawierzchnię. 


TDS BYTZECZEEEZE ZE DZTZY A i PEREZ IROKO U PDZ GE 
Wycieczki do $omdoli ze stratfosfery 


Księżniczka Karolina Duńska, siostrzeni- 

ca króla Krystiana V, podjęła się pracy 

pielęgniarki w iednym ze Szpitali dzie- 
cięcych w Kopenhadze, 


Na lodowcu Gurgler, który obecnie przezwano lodowcem Piccarda, leży 

gondolą aluminjowa, którą profesor; Piccard, udał się w swoją sławną podróż 

do stratosiery. Obecnie odwiedzają gondolę codziennie liczni turyści, podpisu- 
jąc się często na jej ścianach. 
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SKARŻ 
Prenumerata: Z kosztami przesylki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


ROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników ]. Hlawski 3-go Maja nr, 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzeptowsk'ego' ać ulica 
IELCE; ulica 
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